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Dolar w Warszawie 
1.390.000 ....... _________ , ...... „. 

Cena numeru 7000 
-- - - ;-;r 

- =l CENA OGŁ.OSZENs '_ I I-sza str. I w tekście 5000 mk. za wiersz milimetrowy fednoszp . (str. 10 szpalt). 
Nekrologi • . • • 3000 „ „ ,, „ „ „ „ „ 
Nadesłane po tekście 3500 „ „ „ „ " " t" " I 
Zwyczajne . • • 2000 „ „ „ „ „ „ O „ 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc., zag firm zagranicznych o 100 proc droteJ • 

CENA PRENUMERATY: 
Mieslęcznłe w l..odzi . . • • • • • • • • • . • . . . - . mk. tao.ooo 

„ „ kraju • • . • • : • • . • • • - • . . • " 200.000 
n ff zagranicą e • • • 4 • e I I • • • I • I I • Jt 303.CXX) 

Odnoszenie do domu 2JOOO mk. miesięczni: „Kurjer Wieczor~y'" łącznie z .Gło­
sem Polskim", wraz z odnoszeniem 560,000 mk. m1esięcznie. 

Rodaltcja i AdministracjllU l;.6 di, PiotrKowska nr. 106. 
'11' .IP .D .IP Telefon nr. 7-99. .IP .ID .a .a I L.,;;;..,.....;;;;,........;,;,_ ____________________________ ......,. ................ ~---

filełda akC: owa. 

• 

•' 
' 

Dzl~lejsza Qi ełtla w r.a3ńska. 
-·ł-ga przedglełda. 

ODANSK, 23 paźdzlemLka (A.W.) -
Marka polska 6 mi!Jonów 
Dolary 100 ml!Ja.rdów 

n przedgiełda. 
Bez zmiany. 

DI przedglełda. 
Marka Mlska 7 - 8 miljonów 
Dofary 110 - 120 md1jardów. · 

Dzisieiue notowania w Zurychu. 
WRYCtt, 23 paździemDka(Pat)·' 
Marka p0l'slka 0,0005 

wczoraj 0,0006 

I Od ~ d'dsi;~-,z-eg_o_'-bed-~ 
dawane iedvnie notowania urze-

1 
doweJ sdełdv berUńsldei na mo­
cy rozporządzenia o handlu dewl· 
zami. według ustawy o nadzwy­
czejnych pełnomocnłctwacb rządu 
niemieckiego. ------------· ~ 

rawełna. 
NOWY JORK, 22 paźdz!cnnika. Dowc» 

dl() po1I1tów Aii!aintyku ł Golfu 37.000, we. 
Willą trz ltraiu 36.000, wywóz do Anigij! 

Bank Dyskontowy 1575 6000, na kon1tY!lleint 4000. Loco 30.30, pat. 
Bank Handlowy 775_755 dziernłk 29.80-29.85, listopad 29.75, gru-
Bank dla Handl. I Przem. 320(1) 350- dZień 29.69-29.80, styczeń 29.26-29.34. 

340 (drobne) mar.z-ee 29.32-29.38, maj 29.46-29.50, 
Bank Kredytowy 200 Hpl·ec 28.83-28.95, sdem>ied 27.65, w·r,ze. 
Bank Małopolski 350 sień 26.70. 
Bank Przem. Lwów 150-145 NOWY ORLEAN, 22 pa:tdzt.er.n,fika. Lo. 
Bank zw. Ziemian 75-85 co 29.50, g·rudziień 29.26, - styczeń 29.15, 
Bank ZJed. Ziem Pol. a.;o marzec 2!'.16, ma.i 29 00, Hlptec 28.60. 
Baink Zw. Sp. Zar. 500-4."'' ' "' LIVERPOOL, 22 pałd.z.!emiika. Styczeń 
Kllewskl 600-650-630 

1
. 16.62, mair.zec 16.38, ma1J 16.15, HI>fec lS.82 

Puls 115-105-110 . BREMA, 22 paida;i~mi'ka. Cena 1 kr. 
Wildt 125-100-107.S i 30 miliairidów mairek niemieokiich nom!. 
Cukier 2050-1470-2000 i niaJlna. 
fjrJeJ 210. 
Ła·zy 55-57,5-55. PRZEMYSLOWCY W RUHRZE 
Drzewo 57,5 --155~2.s PERTRAl(TU.JA. 
Weg·Iel l775-l7Z5-1750(1) 1850- 1775 DUESSELDORP, 23 patdzier~ 

-1825(2) 1900-1835-1875(3) 2075 nliJka. (Pat.) _ Przemysłowcy ni·! 
-1950-2050(4) mieccv oświaidtzvli na piosiedze~ 

(iegi·el.sM 200-21s-z05 n!u odbytem z komiis.ią dostaw. it 
Up;CJ<P t7D-t60-t50(l i 2) t9r:{c, ·:-n~ ) , z g-adza.ią sie wznowić d·ostawv n-a 
Modir-zeJ6w 2000-2050-1925 ! rachunek odszkodowań pod wao. 
Ostrowii.ec 2850-2700-27:?5 1 runkiem że nie będą musq eli pia· 
Ortweoin 115-102,5-110 I clć P'Od~tku węglowego. Francus 
Rohn 270--250, 4 em. 225-230 cy l bel'g:ijscv de!ev.acff od•nowie-
RudZJki 850-740-800(1 i 2) 860-ll30- i dzieli na to. i,Ż wo,bec Dostawienia 

850(3) t000- 900-960(dirobJie) ł taiki•egio warunku, POl!"O;ZUmienie 
Srtaira~ow~ 850--810-SZS - ie1st nliemożlli'llM. 

, 
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~Jczorajsza wieczorowa Banknoty na wagę . 
prasa warszawska, Do ofiar szal<>nego spadku marki nle- 1 - Bo widzi paJI, gdy nazbieram cały 

• anie św. Wi a. . mleckJej na.leżą tet :tebracy niemJeccy, worek tych drobnych, to zano~ę go do 
• 1 • • • Niedawn-0 temu, pisma mawfcowe bo choćby w każdem mieszkaniu, do któ szmaciarza I tam sprzedaję na wagę, co 

Rząd ChJeno-P!asta ooanowany I co<l'z1eń. bez SPec.1aLTJej etvft<iietv itrr,umfowaly z ~owodu rzekome! „klęs-
1 
rego żebrak zapuka, dawano mu p0 ty. I ml przynosi, wobec wartoścł papieru 

został jakgdyby przez naipad clio' podatkowe! zbaera naiwielkiszv bo ~! • Jaką ponieśli ~slowJe lewl.cowl na · sląc marek, to Jeszcze musiałby obelść wfęcef nit duże banknoty ' . . I · · · rnterpelacti w Jrom:s1i w0Jskowe1. I kllk tys! f k ń b ._1 ' ' 
roby św. Wita w dz-1edzlnie skar- dai podatek w IP'Ostaci S!Padlku Zachwyt ten byt iście cielęcy; zda-

1 
a ęcy mesz a • a Y zaro„ ć na Zacleka·włony tern dzlenulkan; udał 

bowości. P.odwvżki podatków oo- mar'kd. drukowanej przez sie w wała sle. że po wygranej kampa.nii nie ! bochenek chleba, kosztuJący sześć czy się P<><l wskazanym adresem I uJrzał 
. · , l h . . . · . spotkainoby gen. Szeptycll!ieg-0 z wiek- siedem mllJ'Jnów marek. A cb<>ćby mu lstctnie w składzie szmaciarza całe sto 

średmch. oipł . .ait monopo owyc l coraz w1elkszeJ !fośc1. szyim entuzJazmem. f c1awan-0 1 po kllkadzisląt tysięcy to to sy sta eh dr bnycb b k tó ż 
· · tk J śl' · . . d a. b • ry , o an no w. e-t. d. przewvzszaią WS!ZVS o, co e ~ zwazvnnv. IZ PO at!\i ez- . ~.~o sie j ~dnak, ~e coś „"frzeba WY· j 1 wówczas Jeszcze nie zd:iżyłby utebrać brak, który w tym czasie nadszedł z 

Potrafil1i na tern polu zid:zi·ałać pas nośred!l1ie które powiinnw bvć i aśnić · .00 te z .czyni wczora1szy „Prze- · na tycie. klesze11Jamt w ..,.hanemt I k . ł J 
' · glad W·eczorny" . • Y.v- paper am e 

karze prvwa tni. ści~a1n e Z kfas oosiada.iąicych. z Okaz~je sie że. Il. generał Istotnie był Znałe:th Jednak żebracy wyJścłe z tef dno, dwu I t>!ęcłomarkowemt, ogóluef 
Podatek od soli, akcvzia od za- obszarników. bo.gaitvch ch'looów, szpiell"owany, lecz b:v•na!mnlef nie przez sytuacfl, oto żebrzą 0 drobne banknoty wartości notnlnatneJ 750 muek, otrzy. 

k 
•. tu ·d t k k 't .1„ ó ~~..it fu.. , „peowiacką" defenzywę. lecz przez tal Jedno ,dwu, p!ęcJo I dzleslęcloma.rkowe. mał za nie na wagę 15000 marek. A 

pałek, cu ru, sp1ry su, PO. a e z a'J}J a ist w, PTzernv~1 o~v\V'. ne onrnnJzacie prawicowe. - Wolę - QJ>owlada Jeden z nich - przecież żebracy znoszą tam całe woc-
od węgla i t. p. artYkułów pierw- paskarzy. wvm-0sza tviliko mecate J:.. zatem wszystkie „kartki ulotne" I garść Jednomarkówek, nl::t banknot wy. kl takich „szmai*, otnymuJąc za ldlo­
szej potrzeby podwyżsizane sa w 20 Pll"OC. og61neJ sumv WPłV1wów sąznw151e ~rtykruly oskarżyolelsko-trYl!m sokleJ wartoścl, zdyż drobne warte są gram młlJon mairek. 

taki em za~otnem tempfo, iż n~e- 1po<latkowvch, . . ~~~e ~:~J;ielv ~~~; 1 ib~11f~:!~~sl:: daleko włęcel. -Czy to nie wstyd - neki w kodcu 
szczęśii'wy 'koo~ument n.ie może .icśai zważvnnv dalei. że podat- tecz.ni~ ze11suta Pr.zez ósemkę a.tm~sfe: Zdzlwłooy Sl>OJrzał SJ>rawozda-wca stary bandlan umat, a łzy blyltlczały 

. I ~ ; ·Ś • • • re J}Ohtyc~ą. 1:ak1eml kompt-0m1facr.am1 „M .Neueste Nachrichteu", do którego łmu w oczach _ :tdmy tak nlzko Ul>&• 
W!Pr-O~t nadązyć w tvm sza onym K. PO redITT1e 1ak CJID'latv k?le1'0We: zwykły s1ę konczyć nletylk~. państwo-. skierowane były te słowa, na żebraka. dll? Ktoby 0 tem llOłll:v~Jał? 
wyśeligU cen. akcvzv od artv1ml6w p.1erwisze1 we. lecz nawet „prywatne swk:cesy żebrak roześmłał słę 1 odoart· 

• Ch1enopiasta. • 
Ostatnfa decyzja f11P. T1odVJ!Y'ZSze .Potrz.ebv mato obcho<l'za i nie d·o- w artykule p. t. „Socfalizrn a demo- ---~:---

1J1ia taryfy kolejowej o 200 procent tvlka.ia orawie k1asv poisiadaiacei, kracd.a" (Rzecz.p0spolita), demonstruje 
. d . . b b . ...n swe talenty kobieta-cadvk folebywata c d h 1• • • 

od 1 hstopa a 'POC1ąg111e za SO• ą o ooa mzerzuca 1e zaraz ~a IJ'~e- atrakcj.a) w osob(e p. I. Pan·nenkowei. u ze c wa ICle swego nie znac1· e" 
niebywały wzrost cen wszvst- cv konsumentów. podwvrz;.szaią.c Niech rebe płci ±eńskieJ sie nie oba- " ' 

ltliich artvkułów pierwszei P'o&ze- c .eny wei.gfla, mąlki, soli. z.aipale!k wia. że te dwa od:lamv P?lskiej. lewicył• SensacyJ·na ankieta w szkołach parysk·1ch 
· . . ' .nie są zdoJ.ne od wspólilleJ akcJ1. Srnie- • 

by, koosumowiainych masowo. np. drzewa. papieru etc. etc. mr zapewnić. że ~v stosownej chwili Jest rzec:zą dootateczmie dowied71oną lokolo 80 .,,,.,..,. ... nt 111 był ...L.A 

1 · d . k t fi' · śJ' · · k ' 'ż k •Pr• lączy le :iroz,um1eme dobra ogótu .... ......,., e o „,...y w 
węg a, pap~eru, me/Wa, ar o l ie l zw azvmv w onou, 1 a- któ t 1 . b 1 d • że olbrzymia część ludzi niema P'O'ięc!a Louvre 

. . ' rego o z.roz.um ema o eony:m w a - I · 
it.:p. zda zwvżlka cen napędza do kie- com z.UPelnie brak. o swojem najbHiszem otoczeniu i zdra- Wlęcel Jak 50 proc. mt-Odz.iety me u 

Gosp01darka prowadzona w ten szeni S•PekUila1111t6w. obszanrnilków, Pozatem stanowczo ra'Zi w ustach au- dza absolutni\ i-g.norancię w Sll)rawach I g!ądalo ani razu na Pola Blitzefslde l do 
wasób prowadzi do svistematycz- lkupeów. pośredlników o~ihrzvrrnie . ter ki .P0V:01ywan!e ~ie n~ św. Tróic!. zupetlltie. el~me~rnych. Lasku Bulońskfego. 

. . . . . . . . . I Zdaie się, że Powiedzenie .. pod cha1- W w1elkkh nuastach często uderza Znaleźli się nawet tacy którzy nie 
nego n.t]nłOWama bytu szerokich ZVSkl, doadz1emy do \.V1J1lO•S:kU. 1'l rem" bardziej by jej przystało. fakt, :te m!esi<:rochy żyjąc dziesiątJd wiedzą 0 Istni ttiu p 'ytu łynm l 

mas pracujących fizycznie i umy .irosoodacl<a skarbowa 0<beona nie . Albowiem n.ai'Piekniejsz~ ~za budzi lat w pobliżu !ak!egoŚ muzeum, pamiąt- widy Eiffla, ~óra :idd a~~ TJCa~e ~ 
t J t t b · ł • 6 · . · · . t d t . któ \rnesmak, gdy przybiera ią meodpowie- k' h' •-- . . 

fi owo. es o rą ame ga1ęz1. na r Z'11! S;!ę am na JO' ę o eJ, ra. dnia statystka. 1 1'Sw1yczne1, czy pomnHra - nie zma- Pr<'mfoniu ki!Jrudzies(eclu Jdłomeków, 

której siedzimy wszvscy, I skon- w tak moc:rrv1C'h. a do'Satlmvicb slo I „Kurier Warszawski:'..""'. ~rt -;k~le p. t. la., ich. wcale I nie umieją o nich nile P<>- i gdyż jest nlez,rnłemle wysoka. 

czyć się musi katastr.ofalnie pew- wach scbairaktervzowat ś. o. i"T.raktat pol~ko-turcoki iuz oblicza zy- w,oedz!eć. ' Ciekawe b 1 by J kl fk1 .-y. 
ski l korzyści, p!y.nące z przysdego han ZnaJ.(}mość rodzinnego kraj.u bywa nie . Y 0 ' a e wyn .... ~ 

nei;ro pię'kneg'O dnfa. MuSli dopr.o- Biliński w swych pami1ettni'kacih. dlu lewantyńskiego. raz W!ręc:z humorystyczna, ludzie nie ł n1oslaby anafogicma an!deta w War-

wadzń.ć do takiego samego stanu, Właściwa. reż. a sfoszmą oce:ne Tak ~agłe pirze.ksmałce~e się w1ar- mają ozęsto llOfęcia 0 geografii ojc:zy- szawle? 
. k' 'd . • N' t . b . d ł . 1 d t szawsk1ego dziemnka na „kupca wenec t . . . . I d . Brć mote te wśród dz\atwy szkól w Ja 1m znaJ mą s1.ę 1emcy. sv uacli O• eone1 a nie a a au ·O.- Wego" jest wJJ<rost psychologiCZlllym fe s e1 :z:iem1, rue we zą me o miastach, . • 
Pnelożenie cafego oiężaru po- ntet. bo sam p, Ronnan Dmo~i nomenem. rzekach, górach, o sławnych panora- ś'.edmch, zmalazloby ~ę tet sroro ucz.. 

· w ól d I b · b k żd mach lt! tor h bytk: h mów, którzy nigdy nie bylf w Łazi.en· 
datlro:Vego, fiskaln~ .?a bark'i ubiera.ląc COPl!'awlda swe osąidy plsmogpr!wf~~;ch Y ~~1ad3at% wa s~b~ w;ci:~ąc ~ t:;:n:Iożez~.a ~:;y~k\ kach, nie zw:tedzalf muzeów wiarsmw· 
praouaących i inte!IgenCH zarobkulw forme czasu iprzesiz!ł'ez.o. dzie redakcli dyżurnego psychiatrę„„ związek pedagogów s:tkół śre~dcb prze skich, nie spacerowall po ryinlro Sbairegc 

· -~ d · . d • ~ . A-.· • 1.n„11..· "t'.H h marcka • z nrnną prawduweg'O I Jed:vne W „„ b 1 . 
m1 oUl:)re mem1, prowa Zl1 mimo POWlelll>HtneJ w MlUJUle vviszec - g-0 z;wyc.ięscy, d.urmlle spogląda „Gazeta ynlAl Y Y arcykom10Z111e. Okazało Rowmni I zam1łGwaai.ł pedagodzy ma 
jącej, wYn&szczanńe ich podatka- Pan Dmowslki. w. ma.wite wY .. - Wires~cie ~a „Oi·nac~ dziel-0 Bis- prowadziił ciekawą ankietę. I Miast~ I nłe odwiedzali Pm-a.gl? 

pustej i głwPiej deklamac.M figur I ipoil1Skim drrtia 10 b. m„ stwierdz,i1t. Warsml\VSka". AIJ:ernoo. się, u z llOśród kilku tysięcy ucamMw, Ją w tef dz.ledrt..tnie wiele, bardro wtel.c 

rządowych do teg'O samego rezul że w PCJllsce nie pfaco1110 ooda.t- urodzonych 1 wychowanych w Panrtu. do zroblełllal 

ta tu, oo w Btitgarji. gdzie butgar- !ków. afo zato robi·ooo ś'Wieime in- PRO muTY WALUTOWE O 
ska WJtos - Stambolińskd -W'Pe- teresv na skarbie POi1'skim. Swie- ""-"' Ć 
dz.il kraj w. objęcia faszyzmu, żruj te st.owa! I cafa PTZY1.iiem111ość o- RZADU SOWIECKI.EGO. AMERYHA CHCE PJ • 
nowawszy go U'Pl'Z.edn,o. wego „r<>bien1a i:nforesów" ~oota w poło.wie 1924 r. rząd s<>w. zamie-

rza przejść na bimetal!ZJIT\. Mennice bi• 
Go.SIP<>darka Cbdeno - Piastowa ta oo stroo·ie Ch.ieno-Piasta. cze- la. z pośpiechem walutę srebrnll,, która 

jest ł>od'wómie rabunkowa. Syste .11:0 p, Dmov.1Slki pozwala sie do- głóW!llie bę<lrtte 1"2'Alo:ma na · ry.nek. Mo­
~em podaitków POŚI'ednich i pod- .mvśfać. 111ety złotej blie się na razie bardzo ma­

bUaniem wszY1Stkid1 cen w góre Pólkiż wiec g01511)odairlki ooa r'tej lo. Ist111leie też spór o koniecZ111oścl 
wwywa ostatini .!?'t'OOZ z kieszeni na oszczędzaniu S!'rubC'!o woirlka? przelania posiadane! waluty cesarskfof. 

Komuniści uważają, że me mowa pozo-
mas Ptl'acudącvch. a jednocześnie Alfa. <otawić złota nawiet w skarbie z daw----o----

111ym ()!'lem r<>syJskJm. Czymiiki goopo-

00 ministrów skarbu nie mieliśmy szczęś~ia. darcze są przeciwnego zdania. 

O min5strze KarołiI1Ski'm ~i.i.Sat I 
„Ił. Kur:M Codz.i1niny" w numerze 
95 z dnia 7 kwietnfa 1919 r. w ar­
tykule ip, t. „Nowy fachowy mi ... 
nister fachowego gabinetu" temi 
slo1W1Y: 

„Na jego (EngU.cha) miejsce 
przysze<ll czfowti ek. który wPra­
wdz'ie mniej od niego - o cała 
gt-0wę mniej - jest bankowcem. 
ale skarhowo·ść zna gorzej ni1ż I 

Aresztowania 

zero, bo same minusy, Mntejsza 
bowiem o to. że studiami banko­
wemi nie sJiięga Po:Za średnde wv­
ksz talcenie. ale nie ztlat egzami­
nu jako dyrektor kasy pożyczko­
wej, bo udowodnił, że nie wie, 
co to pożyczka państwowa, a je­
go broszura o systemie monetar­
nym wywołuje okrzyk.i zgrozy 
ze stronv fachowców". 

na Wołyniu. 

WZNOWIENIE PERTRAKTAC.JI 
MOSKWA, 23 paiclziern!ka. (A. 

W.) - Pertraktacje handlowe fiń­
sko-sowieckie, przerwane w poło 
wie lata, mają być wznowione w 
·najbliiższvm cz.asie. 

WY.JAZD KOMUNISTÓW 
BUŁGARSKICH DO ROS.TI. 
BIAŁOGRÓD, 3 paid.ziem4ka. (R1>s.) 

Wodrowtie nieudałej rewoJuoił komuru­
stl'etmej w Butgaa-Jf, Korlarow I DY'Jllf„ 
trow, ukrywający się na rerytodum 
Jugooła \tj!, wyjecliali ob eon.fe p.rz.ez 
Berlin od l©sJJ. 

W tygodniu ubitegłyrn na całym Wo- l dowody ich antypaństwowej d.zfalatno­
ł}111du dokooam-0 licznych rewazii i aresz- I ści. cłufo pism i hros.wu- komunl&yoz. 
łowań wśród sfe.r, )>Odejrzanych o nale- nych. 
ten!ie do partii komundstyCZ1T1ej luh o I .Jednocreśrue z W10iewódzńM1. lube!- ZWOLNIENIE l(OMUNISTÓW 
s1>rizyjanie agitacjj hols~ewiicki<ej. 1' skiego i lwowlSlkiego przytrans)>Orte>wa- JUOOSŁOWJAN" eol(IICHI 

Najwięcej ai"eszoowafi dok-0nano w I no do Łucka ldtktmaiStu mieszkańców ' • " • 
'Rówieńskl!em. W Łucku i w powiecie I Wołynia, zaaresz;towanych w ewych BIAŁOGRÓD, 23 paźdzJernika. 
rucklim arewt-0wano 16 osób, z których I woiewództł!wach a podejrzanych o wsJ)6ł- (Rps.) - Z rozporządzenia rządu 
iześć z.wotni<lno, a 10 oddano do dyslJ)O- da.iiiałaniie z wolyńskirnii komwnilstiamł I an- z wieziienia w JutroWiicv zw.oln~o 
~ycff włatk sadowych. Między irn111Yrni, typańsbwowymf a~tiatorarnJ. no 6 czlon'kórw centr. komitetu Par 
zaaresztowani wstali dwai wspótipra- W tych dllliach 7.1.ikwddowa.no l>o- tji komunilistyczneJ w Jug.ostawji 1 
?Ownicy si::azet:v Ulk<radńsklei „Selrui!\ka iówlki korm.Lnisty~e w gminach Kolki' byłych posMw Skupszczvny, któ­
Doła". i Trostieruec, gdqiie znaleziono Uterałlllrę rzy odbyli dwuletnle wiezJien~e. 

U wielu arei;z.towa:nycb malea.iOl!l<l lromunis.tycamą. Wodzowie komll!nlistyczni zobo-
---· O wiązali się zaprzestać wszelkJ.e~o 

Anglicy na Wołdze. utlziatu w watce ootrtvc1.7lej. 

MOSKWA. 23 października. (A. \ umowa przewiiduje wvdanie wsrzv KOBIETA TURECKA 
W.) - Jak 1lromunikują z dobrze r stkkh statków wofzkich nowemu WYZWALA SIĘ. 
P?informowan:vch źródeł należy 1 trustowi. w którvm anglicy będą PARYŻ, 22 pa:tdzlemłka. (A.W.) Oł6w-
s1e spodz.iewać w krótkim czasie · posiaidali 50 oroc. wszystkkh n.k- aodowodzący woJskamJ turecklemJ w An 
~V:tómego przvbycia do R1o·sji ; cji. W ten 5<posóh żeglu~a w1o~zka gorze wydał hal na cele dobroczynne, na 
m1s.1i Marchalla i Baldwina. Przy- a co zatem idziie. transport naftv którym poraz pierwszy wystaplly kobte-
1Jycie to jes t z1\viaza11':' z ukończe- i droga wodna z Rosji do PrancJi ty tureckie. Jak słychać. rząd angorski 
'!dem pertraktacj i w sp-a w ie utw() l faktvczn!e !'rzechod.U 't)Od k-o·ntro ma znle~ć uika7! wystęJ>owattla lfoltlet 
r1enfa „,Votgot-rustu". Zawarta ' le A111.l?'lii. 11a i;cenle. 

Konferencja w Rewlu. WZBRONIIENIIE DEBITU 

·„Jed.'lta, ,,, najtira.gmnieisaych epok w\ wa PQ.wlinMby być - falkiby sfe ~­
hlstom A.men'itl" 'lla.zywca 'l)rokurat-Olf j17 to - rzecz11, święta.". 
neorillny (minister spr1.11wiedliwok.i) Sta- 1 Według tego raporiu, iwr:iepr<>wmł:zono 
nów ZfednOGZOlllych, Daugherty, w ra- 90000 procesów o przekroozede prawa 
~cie swym, z.ło.żooym pr~ydentowi, t p.rohiblcYlnego, $kazano 72649 osób, nairo 
CZel!'dzieścl Jeden miesięcy walki włrudiz I żono grzywien na Slllntę 12,300,000 dofa ... 
a1'tlerl"kańs!ck:h o skuteczne st0001Wanti.e rów, a w cla,gu OSJ!Jaltnłcb ~ 
'1>ra1wa, zakazującego bez.wa:ględnie spiriz.e trzech mliets!ęcy kairy w~me, nalorro­
da.ży ł wyu-obu naJ])o]ów aakohol01Wych ne ,,, tego l)(YWOOu, ~ą rMJem trzY 
w Stanach Zjednoczonych. ty&iące lait. 

Raa>0r•t ten Je.st 'WIPTost t>rrrerażaJl\CY Średn§o pmypadały po 73 ~&:len 
w szozególaich, prze<C!istaJWliaaących pod- nte od chwili uchwałeł!lla ll!l'awa l)robU>l­
&tępy I zmowy, !aikich dopusizczaóą słę cyjneg-0, w ~gu iM ostaifm,fego ro1aJ. 
nadwybJtnielsI n<aiwet oby;waA:cle <Melkliei liczba tych siprarw dosUa do stu fedena­
rzec.z.poopOilft.ef amery;kańsk1eJ dfa om~ Situ dz.iiennre . • 
efa praiwa W&J)Omnf.amego. Wchodzą tu Wogóle., końCIZY Da.ugherty, choć rząd 
w girę ws.zyStkie wairstwy sipoleczeń- waJczy wciąż energicam"8, ro jednak !fe-z 
stwa, nie wyłączając mwet sądow.n!c- ba pr:zestępsbw, iziwiązamydt z pagwa1-
twa., ad.wo.ka.tury 1 wyższych dygnMa... cen.iem prawa PT<>Mb~ego, W!l.lrasta 
r.zy rządowych. stale. Dosz.to do tego. że w n\ektórych 

Zbrodnje., laik 1>rzekupos!frwo, morder- I wne.lkńioh miM1tacll, jaJk !llf). w Detroit, za­
stwo I kompcja, doitady nawet do „samk , n:echamo zupełnie wysiłków w kierunlrn 
tuarjów, w których nlenrurusmlność pra· · stoso1wanda teg-0 PTQJW-a. 

o- - -

Ceny obiadów urzędowych w Częstochowie. 
Związ.elk restauratorów zawia-1 dowych" bę<lzfo wYnt~i1a 95.000 

dom!l starostwo, ~e wskutek wzTo marek polski.eh! 
stu drożyzny cena obfadów „urze· 

~--~o~----

R oz bicie amerykańskiej flotylli 
torpedowców. · 

,-·· --. 
't...,.; - - --==--

REWEL, 23 Paźdzterm.ifl<a. (Rps . ciel Esitcmj,i - Westet. num~er „MUCHY" W CZECHACH. 
W oidłivwa.iaieei się tu konferen·cdi I skaThu. Se1JP dvrektorr banku f)M PRAGA, 23 października. (A. T.: brz~ów wvs!>V św. Barbarv. 
finam.15owej pańlsitw ba1tytdkiich stwa i Toffer wicemiimister wrraw W.) - Dekretem minis terstwa kżacej na Ocf'\.1nie Wielkim. flo.. 
biora ndzfa.t: Ptr:r,ediStawiciel P()l- zaS?"rnn. icznvch. Ko·nforen1Ctie <>two spraw wewnetrznvch zostat ode-1 t vlta Stanów Zioo'JocronvclL skła 
skd - Modizelew~ki. nrzedstawi- 1.rzvf mowa. P-Owital111ą mitrui~er brany tYgodniko'\'l.'i hnrnor vs+ v r:z- d~j~ca s1e z Hi-tu torpooo1wców. 
ciel f..,otwy - Kal<nill'Jk. dvre'ktor, V/estel. którv te7. z0i.c;tat ob.ra.tY rietnu ,,Mucha'' debi t ,/' rr r a n'c~ch :ie~~b r e ~IJiciu . . - - W l:rnnrfo św. 
~ i>aO.Stwowęgo. P.raedistawt · wzewodinilozącY1m. ·~-'~· czechootowacki ei. ',11arha6'y, diielacvm wys.ny Sau· 

ta Rosa i Santa Cruz od ładu u~ 
niemożliwiła wszelka o.rientade 
tak. ie okretv wpadły na skaliste 
wvbrzeże. onvczem 7 Olkretów 
Jest zucelnie zniszczonvch t '1 

cłeżko nszkoWl.one. 
... 

., 

\ 
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• um1.aru. 
Każdy bierze ile mu się podoba. 

lfilz1EN NiEs1E1 IP ace, zarobki, drożyzna. 
a---· Dzlt.: Seweryna. Za miesiąc pracy - tydzień skromnego tycia. 
PAżozIERNIK Jntro: Rarara stan kfdry doprawadzld mata da smutnych rezulfafdm. 

Spojrzy na numer tramwaju I ma gotowy wska:inik 
do śrubowania cen. 

23 
Wschód si. o g. 7.14 Jutro rowoom~ się pertrakia- 111a terenie Łodzi. Okiresy drożyf- Dro~yma artykułów piel"W'szej tecmvrn lub aP'teka. a dt'Ull?ihn sa 
zachód st. 

0 
st 5.27 cje między przedistawicielami ro- 111iane może ustalać ty;llko rzad i potrzeby rośnie ostat.inli.o chaoty- wprost horendal111e. 

botlllilków z jeidiniej stlrooy. a !DI'Zeid'- Pl'lZ·ez sejm trzeba tego od nie1go czniie. W·o1roist trud1no ustaliLć cene Oto drobnv ale przekonVW11llia-
Wschód ks. 5·~5 PP· stawici'el:aimfi pt1ziemystu z d'rugiiaj. żądać. jakie~oś artvku~u. gdyż ni,ema cv PTzyk1fad: 
Zachód ks. 5.51 PP· Ri0dJ<1fttl!1cy wYSUne11 dwa p:ostul:a- Naitomiast sł.usz1ne jest żądanie d>wuch mieii&c sprzedaży, w któ- On.egida.i .ie<l111a i t~ama <;-so-

Wtdrek Długość dnia g. 8 45 ty: 1) Podiniesien'ia :zar.olb1ków o dodatkowe.go w:vtr'Ównainia różni- rvch bvłaby ooa tasarna. ba ku?rtła 50 gramów JOdVl!lY 1 50 
._ ____ , Ubyło dnia 5 g. 50 m. 122 proc., itark. by t. zw. robotnik cy dr•O!Żyźni.anej wstecz. Jeżeli bo- Interesurlacem byfoby d·owie- gir. ~hceryny w dwuch skfot>aob. 

IJ)Qtdwórzowy w txrzemyś~1e wtffl{- wiem robotiniik tb.rat przez dwa dz.i.eć sie. _g-,d:z.ie koratatude ceny W 1edlnvrn ze .Sktadów ,aip<tec~ 
BibljoteKa Publiczna~ ut. n&sfym p0biei:a'ł. tY[·e, i~e W'YTI~.! pi~ze tyigod:ni.e mi~siaca pt~c.e a.rt~·~Mw budże~ robo•t111ioze,g--0 I nvc~ DTZY .ut P1'°trkowsk1e1 i ~a­
Andrzeja 14. Otwarta w dm po· urzeoowe mmnmum eigzystenCJI 01bhcz.olllą na podlsta.w1·e wslkamu- kGmmsJa do badania wzrnstu ko- 1Płacila za _JOdVl!le mlk!P. 205 tyl5U-e· 
wszednłe od godz 3 __ 9 wiecz rodlziinY ~obotinioze'i. liczącej 4 o- !kia z i01sta :1111itdh dWTU1dh tygodni u- sztów utrzvmania. Jeżeli bowiem Rcv. za g1•1ceirvme - 40k tvisaec~; 

· • soby. biegłego miesiąca. to po skioosta- cene kartofli bada na W o.dmvm azem . caly SlP1l'a wuine wvtnois11 
cz7 telnla, Tow. pnńa- 2) Zmiaina metod;y obJiiczanll.a towaniu wziros!flu dlr.ożymy wtyohlRvmllm. to krzywxl:1.U tvich. którzv 245 tysięcy mkio. 
ciół Fr n~"i„ ul Piołrkow· wsikaźniilka d:rożyŹl!11anego talki, by pieirwszyic'h dwudh tyig,cdniach. n.a kuou.ia na Zielonvm 1ub BałudkJm W aotece Barto.sizewislkli.e~:w. 

a " • • • . usta.fata Ql!1la 'falktY'cz.nv wzr.o'Slt d!ro leży mu s1e wvrowna·nie. Brruł i a ieś1i cene pie'P!rzu ustala na An- róWlilież przv ut Pioirik:OIW'Skiiei. 
ska 103, otwarta codztenme z wy· żymy, a nie _jak dlotydhczas - IJ)r.re'Cież za mafio. Deficyt ~aki w d'rzeia. t-0 z pewncśc:!a na Piotr- niedaleko ws1Pomnnrane~o slkfad:u 
jątklem piątków od 5-7 wiecz. na zasadiadh n:a'llk<>W'Ydh sltlafysfy- tydh dWlllldh t1'1&'0diniaoh oowsta- ko.wlSlkiei .iest o 50 procent droże.l. ~ za.plładla za 50 irram6w io<lVl!lY 

-o- iki uzySkaną p;rzedetną wZII"ostu wat w jet.go iprzest1ar.zatvnn już bud Alle nietv1'ko artv1kl.t4Y soo·żvw- 505 h~ięcy marek za 50 J?ramów 
p0z:i.omu cen w damym o'kires.fe. żooi•e ipolklrywał a·lbo z zapasów, cz.e różne w róimvich · miejscach R1HceirV1IlY 105 tvsdecy mku. Ra-

Dzisi e,j sze widowiska. Argumenty rolJ.OltniiUców są na- alJbo ograiniiczainiem wv<lrc1Jtlk6w na maia ceny, o<lmo1S1i sLe ti0 nawet do zem 610 tvsi.ęcy, czyli o 250 moc. 
stepujące: Po astatniiej ws'kaźnl- odiżywfianie s1ę. Zamiast x lkalorji takich arty1kutów. iail\: medvlka- wiece1. 

Teatr Miefskia kowe'i lJ(OdWIYIŻoe o 92 pl'loc. d'z'ioo spalŻywat iclt x mnied W'M.oo.t dro~ menty, które - roawaJ.oby sie- Panie aptekarzu. czv pa111 ceny 
„Kochanek od serca&. ny zairobe!k r-Olbotnfilm podwórzo... żyz.ny. To musi 111111.t być zwróco'!le. mieć Wliame cene ustalana w tak- -swe mnoży przez nt.mle<r tramwa 

weg.o wY«l'OISi rty'le, że dopiero ~- Dla itustrac.łi nedzy zarówtno ro- sie a1t>teka:rslkie.i. TYlll1tczasem róź- iu. który w chwm siprzedażv 
Teatr Popularn7, więklswny o 122 procent da urię.- botn.ika, jaJk i intteligenta pracują- nice mte<Cllzy iedinvm slkrładem aip- Pod ap1eka nań'Slka przeieżd.Za? 

„Hajduczek". dow,e minlirnU!m· p.r,ziewIDdlziane dila cegio na rosadlzffe Wy1S1ta,razy IPII'ZY· 
c }\ Cini 111 ir.odziny robotn'i,cze·j. toczyć talkie POCÓWl!lanfa: o wyzszą. uczelnię dla Łodzi. „„ se Komisje stat'YlStyc1.111.e, badające R·ohoitinin< podwórro-wy zarabiał 

Dziś program Nr. 3. wzirro·st drożYmy lkie!l"Ują się wsika- przed wojną rubla dziennie, dztś yv zwiazlku z . P'.obvtem w Ło ... Łodzi wvżiszego zalkładll.l nauk(>.. 
„Grand-Kino'':. zanymi metiolClami nauko:wym(, o1rnifo 170 tY'S. OZY!li nieigpe-ł·na 30 dzi1 ~ele_ga!a m~:msters.twa wv- w ego„ 

,,Hrabia Essex". które w pira!kityice odbiegają od koo. z.nań 1 osw1eceni~ puibhczm~go o. Dziś. o godz. 5 pooot. odbedzde. 

C 
· „ s · ce 'd k ) 1 ·rzrC!?:YWistośc'i I Za teO'-O T"hfa ot:tz·vm.at k()rzec Ja~Y-Bvichowisk:ego.. dow;aiebuc sle druga konferencia z Przedsta· 

as1no i · anm (Lt ecz a · " · ~ · · · - · · dm ' · · · ' · t ń t. k.i.ć " " Pirzyfkltady: Ohleb dinia 1 paź- kar'1of.Rk d17;iś sz.óst-1 zaJo,hvie cześć my s1e. ze w JU "WCz-0ra1szvnn w;c1e1am1 soo· ecze s wa. 'L ra 
„Lu1:1a": . , dz.iern iika kosz tował 5000 mk. za IJ,01 jedetn pud. 00

1
bvtfa sie w ~matcrJum o~.r egu ibędzfo uzuoeh1ieniiem wczoraj-

„Dz1ewcz~ z kramy burt. l lkllg„ a 15 rpaźd:zi,e;r111i~a 10.000 miht Brzy tliusz,c;zaci1 SltoS111nei1<' ,ten ie- 5ZKolin.ego P?-U11Ila kolllfereą1 1 ~a w szych narad. 
,,Odeon„ „Groza Tybetu". zatem cena je~o wzrr·os.fa iOI 100 pr. szcze Jest gOII"Szy, przy ohJrebie SiPrawae PT-OJektu Sltwortzema w 

I<om'Lsja liczy: Dnia 1-go 5000„ również. a ńrzeba wwzględrnić. ~e 
dnia 3-go 6000, 6-go 7000, raz.em! 50 procent r.obotników tódZikidh 
18.000, 1podz.iel1ooe pirz.ez 3 daje pracuje zaletlwde 3 do 5 d111i w ty-
6000, ja/ko rpinz,eoie-tiną cenę chleba giod:n'isu, c·zy1i zarabia oo 90 dro 150 

„Nowości": „Tajemniczy jeź· 
dziec'~ z cyklu „Huragan". 

Sala Filharmonji: 
.. 

' 

Echa kompromitującego miasto obiadu. 
opozycyjnych członków prezv-

w pierwszym tyig.o<linliu. koip. tygioictnlowo. 
Jak ste d'Owiadujemv. na ów hi- djum rady mfojskiej. 

W drr1ugim tyg,otdmtu: Dnia 9-go Fabrylkant za naHepsizy tow.air 

\\ ODEON chleb 8000 mk., dnia 15-go 10.000, w.emiainy brał 6 rubli z.a metr, dz.iś 
mk.. rn'z.ettn 18.000, p.ocLzielooe bier.ze 4 dolary za śred'lli ga runek, 

~..:..:...---------~-- przez dwa daje 9 ·1'y!się.cy, jako cz:vlli 5 miiltłoo&w mareik irlbo 8 ru 
Dzlł przecięitiną cenę w cin-,ug.im t'Ygod- bli zlotyclt. 

storycziny obiad wydany przez Sprawa obiadu będzie przedmfo 
miasto i za miejskie oieni.ądze. p. tern interpelacj;i na jutrzejszej ra­
Cynarskii n1e zaprosil również i <lzie mfojskiej. o----

25 gęsi miał niejaki Fuks 
Sensacja! n'iu. Tam w najlepsaym razie 18 do 

P.rzecięńna z pierwszego p1m 20 J)froCell1lt przedJwo.jernnego za­
a dziś chodzi smutn,,- i ręce łamie. Sensacła! 

iprzectętna z dtwgieigio daję 17. ro- ird:Jllru, tuta;j 140 i więcej procenlt (20) Ubiegtel nocy niewiadomi zło- W sPtaw1e powytszeJ pollcJa prowa· 
dzie1ane wzez dwa r'Ó\\'111a się 8 iprzedwojen1I1ej ceny. czyńcy, wyłamawszy des!G w p!ooie, dz! ene-rgicZ1tte dochodtrenfe oe1em wy­
i pół ~ą.;ca. ja!ko 'fJI'lzec!etina cena Urzędnik pafłstwowv przed wroj- zakradli sic do gęsiarni Dawa<ia fu.ksa, krycia sprawców, kitórry Jut po ras 

wstrząsajacy dramat w 6-c iu aktach, c'Jt'leiba w cz:asoie <ltd 1 dlO 15 paź- ną średnio zarnbiaił 70-80 rubli znaldującef się na polach Hauslera (Ba- czwarty w pow;•ższy s'J)osób Puku 11· 

rozgrywający siic~~:i'.e natury egzo- d!ziernffi\a. Po.n:iewari oena w ubie- mi-e'sdęcznie. dlzjlsfaJ pirz·eciętnie 9 łuty) .1. sloradli 25 gęsi ogómei warłioścl I ll'ządzill. 
Dla młodzieży dozwolone! g1'ym ~res'ie wynosita 5000 wo- mtjooów marek czyi! 15 rubli, rów 26 millJonów ma.rek. I 

Groza Tybetu 
--------·------• bee tegio dlroiY'Zl!1a wz;rosila <> 70 n:ież niespe1fl!la 20 wocent.. 
!'1111!!~---·----•-l!lllm!! 11)rocent. Za swą pensję przedwojenną FELIETON 

'\\ C 
OczYV,rtiista, że metoda taka - mógt kurpie sobie trzy mzyzwe>ite • ASIN Q naukowo uzasa<linkma - kln:vw- ubra'l11a. dzaś nie:star•czy na 'kami- J 11 ł ł d • • }( ? 

~------........_ dizi robOlfm~a; gidyż UWlZ'gl~dmiając ze1ikę. . . . an pows a z1enn1 arz 
Dziś Ce'Jly ipr.zeiściowe. t:ag.odz1 fai1;1tv- Za:robk1 d.z1islersze, mierz.one ce-

''SANI N
'' czny ich wzro:st, mieil"ZO·nY na T"ÓŻ- 111ami al!ityilmł6w pierwszej potr.ze- Jednio z pi'sm francuskiich wyidol Stwórca brwi zmarszczyl. Za· 

111~cy m,iędzy !Pi~ ~ osta!'• ~Y· są l'eS1Zcze niż-sze niż mie.rzoo.e bywa ze zbi<orku egzotvcznego pomnfal rzeczy. wńścde o czlowie­
mm dn1en:i ()lk:esu t0bl1JC~enbo·w~gio. ztatem ,g;dyż ce-nv ttycli artyku- bajek następującą -0 powstaniu ku, który przwadlctem czy umyśl 

Wielki eroty. zny dramat w 6 a!;tach, Rdb.~tni~y ząi~ają znmamy ·teJ me l6w PTZe'k:roczy~y w większości dz.ienrf1karsk!ieg10 zawodu legen- nie ukryf się za tronem, by przy• 
ilustruiący z~angrenowane tycie Rosji todiy 1 ob11iazaima prooerntu fakty- WVJPadlków ró'Mlae ~ota. de: j stuchiwać się, a naistęon.te odez· 
Z rozporzadzenia wladz cenzura\- cz,neigio, a nlie nau~ego, WM:ms1tu Straisz1iwa. ta niesprawi1e'Cllli- Pan Bóg z chaosu, wydobvw- wać z krytyką. 
nych tytul Sanin zostal zamieniony na cen IN'~. P'~ÓWn18J!Ile cein .z p1.erw w.ość. ~ZUJąc:a .na nęrdlZ~, n1edl()- szy ziemie i z~udniwszy ją ludź- j - Dobrze - rzekł Pan B~ -
LI DEC Z.KA" szego drua 1. oot.artmego dnia o:kre- statek 1. zatk'ate s'il oiboon1e, a de- mi pomyś1ał, ze byf1oiby dobrze, : lecz czern cie obdz.ie'1ę biedaku? 

•• • su 14-sto dnnow:e.g;o. . generacię ;p.rzysz.fe Polkoleni.e, gdyby każdv wtasina pracą zara- Worek już pusty wszystkie za. 
""-- ----------• !Y.1~ ~. clio żądań rd?ot~qcz~ stwarza. jalk każda nies.prawied1i- biat na życie. Zalec11t wiec archa-

11 wody rozdane„. ' · 
na1wazmeJS1ZYdh, gdyz ządan'te wość, m-awdiOłPOdiobieństwo a na- niołom by głosem surm dźwięcz Al k ótk' śl 6 

ŻBl~z 1·d „ " trzecie usitala · sik m'lk ty t .,.J.ć · :,.i • • ' • • e PO r 1m narnv e zwr • 
11 O ZIB Ul gor•. . · . · me~ a 1 a co - we l>ewtl'U•;:) , ze vrzy.r-tzie Ją WTe- B1Y1C'h zawezwaH Tllidrzi przed me- . cif s· d W' tkiidh 1 d 1. 

'f dZd.eń musi z lkottnecz.nOOci odP~ć. szcie cieiżk-0 okupić. b.iesk1ie trony. I r.ę o szys u z . 
Więc JB kradną. iallro ·n1iemo~we do załarwienfa B. Mor. Ody stawili się wszyscy rozpo - Music!e zrob}.ć sk}adkę na 

't.lnuJc-
1
•
8 

pfvf rynszfoknwy"b. czął Stwórca z olbrzymiego wo- I teg~, czf.ow1e~a. Nie moze wszak 
11 e1 u KRYMJNALJSTJKA I WYPADKI ru l()lbdzielać zawodami zebranvch · ode1sć bez lflnczego od tronu, bo 

Szoel So1owicz (Zooerska 25) • W ten sposób jeden zostaf stola- I zro·?i s1ie sk~11d~I i zakwestjO"lluje 
"'' Ml k l z Ili rzem, drugd krawcem, trzeci ap'te mo1ą spraw1edWwość. 

zameldo wał. że nieznani S1Prawcy BSZ a przy O , poszedł Bezrobotni trują się karzem... Ludzfom m-zeciagnęły się twa· 
.od pewneg;.o czasu systematvcz- do Flory I dobrZB zapłacił. I z głodu padają na ulicy A yv nieskończ.O?ej mądrnści ~- rze. Ale nikt n~e śmiał °wystą'Pić z 

,n ie kradną mu płyty żelazne. kt6- W kinie „FlK>ra" uL Zawiszy 22 ( . czynlilt tak. by kazdy P?C~ut się odmowa. Tylkio jak to bywa wte-
re są utożo.ne na r~nsztoku obok na Balutach podczas sea:nsu nqe- . 6) W br~tme dtomu przv uhcy z~dowoLoov. s,>ra.Wiedl.iw1.e oce- dy, gdy ofiarujemy coś pod mo-
fogio domu. wiadomy sprawca sk·radt niejakie P1otrkowsk1ej 166 uslfowa:t otruć mł sora'Y11ość zyc1myą kazde~o. ralnym przvmU'sem. 1po1stanowif 

D . . . . . mu Antcz.ak.?'\V'i· zamdeszkałemu się kreozotem 26-letnii Actolf La111- Kto m1rat obrotny 1eivk i męk: ka.żdv oddać najigioirszą część swe 
o o.stam~e1 kradz1ezv włącznte ~TZY ul. Zofii_ portfel, zawiera- ge, bezrobotny, zam. P:rw ul. Na- ną wymowe. Z191Stat adw-0kat~m, go zawodu„. 

skradziono mu plyt wartaści 20 Jąey doiwodv osobiste i. 850 tys piór'k wskłel'rln 14 kto odiznaczal się odwagą - zoł- A . cl k t dd l t 
m11.ionów mku mk. Poszkodowany wskarżył sie 0 1 "'v · nierzem; kto umia:ł szybko ucie- wie~ a· l\V10 a 0 

' a mu ro-
. policii. · Po1gotowtie przepłukało mu pu- kać - kasjerem; kto lubował s·ię chę. swe.1 wvmowy ł spor~ doze 

sty żiołądek ł odstawiło go do w sprawrnedliW101śc:.i - sędzią; kto krętactw~·· ~rty~ta ~wiooe mereaJ.-

SBzon kanuśc1·any, w komlsarjacle chce zbitorni e'skie fobil „tra.bić'' został k8;ipe1mi- r~e pragn~iem~. zołnnerz zucpwa: 
·li wyzdrowle~. md 1 J. strzem; ktoi g:rzeszvł m:iedołę- tośc, nauczyCllel poto:we sweJ ble 

bednarze radzą n d d "k . . • stwern - m~ni.strem; kto byt wv- dy, :w-s~vscy uczeru po. trochę 
. . . . a po my„ ą. (6) w lo~u . I.II kom1isanatu Przv zbiegu uUc Pomorskie.i i gadany - kupcem; ktc lubit spać swe,i, Wie~y. dworacy oi1ar.owall 

W dnm JutrzeJSZIYtn zwol.a:ne przy ul: ~g'JerskiieJ. nr. 7 zasłabła So'1nej upadł z głodu 48-letni zostat stróżem; kto się w obietnq- częsc s:.ve1 ukł~dności, P~~1 spo-
ihędz,ie zebra:nrie stelmachów i bed nagle ~qeJaka łam na Strze'1czak, Iiersz Wdatrus. bez r()boty l bez- cach k-0chał - pl()'Stem; kto lub'if r.o swe1 fanta21r ; mł·odznencz~go 
na~zy, na którvrn omawianą bę- 23tr!~ 1a ro~otmca. . . . domn · bujdy - został komisarzem do ' zapału, ~ dr~gerzysta ~drobme 
dZ1Ie sprawa obecnej svtuacji. '.°'Y5z~J DOm?<:Y udztehto n~e y. . . . I wall<i z drożyzną; kto bvf powoi- l ze sztuk'I' okP'Jwa_!1fia lu~z.i. którą 
~pr~wa regulacji płac i wzrostu :azczęnksliwe1 Janmre, ~ot~me Po udz1elen1u p1eTIW'szeJ porno- nym i uprze.imym _ radcą. I ~doby.f, fab'.Ykt.tJa~ . mezawodne 
dr01zyznv i t. di. (p) tu ow~ .w !'<>kału ~o.misariatu; cv przez pogotow'de ratunkowe. le ! W ten sposób Stwórca riozdzie srodkii przeciw tysmie„. 

dP0ozi~bst1.~wirn·aima~ ljaki:ia. mn~Jsdcu, dgdyz karz przewiózł nieszczęśliwa o- Ht łaskawie swe da.r:v. doPóki nie ~ Łatwo sobqe wyobraz:r. 'ć, ie M-
.r-' v 1 1e s 1e1 am o omu 1 ó · ·t • 'k N' I t f t ..11.. f' 

M "· d · od'Wiietć sie · n fiarę gfodu do zbiomi miejskiej w I ~ypr ~mt się wore · 1e. zapom- gos po ws,~ z ~uli o: 1ar. ··•Dl om 1est porządny me oozwo I a. t . t b. <mar tez o tvcb. którzy mieli poiku - I coz tv biedaku zrobisz z 
• Po t ru k któ s a.me .os a· ionym. j tować za grzechy. i zrobił ich na- i tem~ okrawkami?-za.pytaf Stwór 

wraściciel domu PTzY ul. Pafiskfel ł.·4 ste n °
1

wKy, • ry • uczycic!ami, telefonistkami, szwa ca z prawdziwie za·smuco1ną twa-
1>isze ~o nas. że ieg-0 dom jest porza.d- za rzyma on1ak. Przy zbiegu uHc Głównej i Ki- ! czkami.... 1 rzą. 
11y i ze w mieszkaniu lokatorki Koz- W dniu wczorajszym posterun- lińskiego uoodt z gfodu 65-letni sta 1· Gdv PIO ukończen~u pod.ziatu ar l - Dam ~obie radę - odoowie--
lowskiei. niema tainego domu roz;pu.~ty. lrowv zatrzvmal Koniak Kazimie ruszek, Wtaidivsław Djaczyńsld. , chani·ofowie mielii go już uczcić . dział obdarzony ze zgryźJ.iwvm 

S_wego czasu bowiiiem Kozłowska ta- rę (Gubernatorska 12) ni·osącą kil- zam. przy ul. KrzyWej nr. 5 bez l hejnalem. z poza niebieskiego tro uśmiechem - zostanę dziennika­
!!:akiem PoranHa nlelaką Kacprzyk, lctó-1 ka kłębków wefny białej ri czar- zajęcia. Lekarz P'ogotowia prze- 1 nu odezwał się gfos żatosnv: I rzem. by sie wywdzięczyć moim 
.J'3 przyszla do nie! po swofa cór'kę. o nei z. Pochodze11ia które.i nie mo- wiózł staruszka do zbiorni miej- l - A mnłe przeptomniafeś Pa- j dobroczyńoom !„ 
-=zem dooleśU'1Y '!li kronlce p01lc:rinef. gfa s1e wYlegi..tyrnować. (p) sklei w stanie ba.rdzo oslabionvm. I inde? Kruk. 

• 



T • - ~wrcs· · - - T .... ..,...., .. . -. - . „K UR J 1f R WIEC z ORNY" Wtorek, drtła 2Ś pddzlernlka 1923 r. Nr. 234. ·-
(I Z ZA KRATEK S4DDWYCH. 11.~~;,:;,!~g~~ CO SIĘ DZIEJE W POL CE? -------------------------.:..I 1arnośela w~ród swych 1>0ddanych. KATOWICE. 
· · _,. ~".t". '" · S h ł Klik.a ty~dnł temu podczas spaceru, Prl:emysfowt 6~ ... 1 _ _,,,, On.O owski 1· Berg królowa napotkała śUcz,~ mala d.1.dew- . . g '"""" 'l'>'l\'lemU grożą no- r.zą.du oentrałne;,o urząd W,1Qdew6dzkl ro~ er. czyn.ko. d.zleclro robotniczej rodziny. - we powl'kła'll~ wskutek tego, t.e na wy- st>a111owiq sprowadzić wdęk/s.z.e transporty 

Mieszana spółka dla handlu z naiwn„ml. Królowa stanęła, przemó~la do dziec- staw:lone imrez roOOtników żądalllla pod- mąki, tłuszczów, ziemmclłów 1 cukru. _ 
ka I na za~ończeme podanosła J.e I uścl- wyżsuenla po.zlomu płac wzemvslowcy Wydane zootaJy pozaitefn zairządzenla' 

Ja będA rozwotowcem i t b" • d skała. DZJewczynka pragnąc okazać oo . .f·ed . li od _, p, , I ~ O ie nie sprze am, swa wdzięcz.ność, ZJrobila na dmtach ;pow· . zi1e mow .... e. ~rony o In- w celu utwor•z.en!a z,naczr4el rezerwy cu-
kupuf od pośredników. J>are r~awiicz.ek dla królowe! 1 za'!>liosła 'bel'weinc.ie w ted spraWILe woiewoda, za• kru d:la zaipobietżenfa eweh.tualnemu bra-

Józef Sok ł wskt I OJ B t )e do palaou. . jął rówmLeż stamowlflslro negatywne. go- kawi tego produktu. Een'ergl.czne w tef: 
tolfk: 1 tyd, 0 s~orZYll s:Óhco e~;:~io~~ j ~wką. weksel ł!rzymłesiecmy, a nfe ro- dz~~·~~~rz.e~:ra ~~~~a dw~:n:,1:-~~ boitnlcy 7JOO-gani,zowan1 w ZespOile Pracy mLerze zasrządzenie wladiz ttumaczn się. 
dla nableranła naiwnych, prz;yJeżdaJą~ I Urbach<>wa nie mogla s.łio oogcd~lć wkzkl, Jedina wypełru. ona czekoladą. a przygot()W!llją sle do now.ei), na szerS1Zą groźnemJ od;głooam! fermenibu wśród ro­
cych do todzł po manufakturo. u stratą, anł z myśla. że ona, 1>0tomek diruga zlotemi nwnetami'. Do P1Qdarunku skale zakrolonel akcil ekooomicz.nel. - bofaików, podsycanego szalejąca drożyz-

naJałc to ro1bllł -d l>OJ~azało s~ W(:zoral ku'Dfeekfel rodz.lny, tak oozwoliła sle doląQ:Ony był list: - Powfedz ml. ko· W zwiąZiku z tern, zidanJem p™1t górno- na. W ~v1ią.ziku z ta sytuacją władi7,e 
rozpraw e sa owe . ,,nabrać". chane dziecko - pisała królowa - któ- śl kl h tu . . ' 

rraJda Urbach, zam. w PabJanłcach, Snuiąc plamy zemsty w których PIQ· ra rękawiczka cl sle włecef podobała? ąs. c • ~y. acJa obecna Jest nad wyraiz skonfi&lmwały nakład „Ga.zety Rol:otnl-
przybyła do Łodzi, by coś niecoś zaku- l!cla rrala rłówma role: mócLta do Ło- Po kitlcu dmlach kirólowa otrzymała gromit. cz~" (organ P.P.S.), która w a!!'h'kule 
§fć. Ne ~cu ·Wołnoścl POdszedl do nie) dzi l pirosio tramwadem zaJechata na nastę.puJaca 0<1'1>0wiedt: W celu odc.fątenia grozy JJO'fożenfa, p. t. „Be.zpraiw!e" energicznie wystaplfa 
~kCJk:ia I z;~oPonowft kTo ~owa mleJsce W!J)aduaiku. - Droga panJ królowo! Pl.ęikiny twóJ władze woJewódzlde stairaia słę o ~a- pr.zeciwJco &zlalalnoścl nowych władz 
380 ooo ;k UrbaC:łt0 J!t"ad~ła m że : Długo nie l>l"ZYSZło łel czekać. Po pa- ;~~r·~e.k .spr a J:li m1 ekduż1 kkłm>ofJu, trzenie ludności na dłużsrzy okres czasu I woJewódzktclt. ' 
utJdy towa~u nfe· myśli kupować. nte- ~~h~mutachh duJirz.at 1

1
a swv

1
. ohbr lruJ>Ców, ·W!Oleć.0 eMóJe~lclec r~at a;:aę r~k~ w środki wwnoścl~. P.rzy poparofu • 

wiedząc co bieirze "" vuzącyc 0 e same amy z Ja- w· k ó' br t b ł I 1 

Wówczas Sokoł~wskl poprosił Ja do kaś kobieta 1 MWlt pac.Zika towaru. J<:'óf~w~ mu~awl~niaze ~dpo!"fe~~ią. u. DROHOBYCZ. 
bramy na Placu Wolnokl nr. 8 I rozwl- Zawiadomiła niatychmlast nalb~zefi) dat~ się osobiście do d.7;iewczynkf I wro 
Jllłł paczko z towarem. Urbach nleznata postenmkowego, kitóry SJ>!'awe Wtra~ z czyta lei nowy podmmek Oi:lękl 03taitntm dow!ercenlom J>ilw.i~k-1 na 4.25 cystern ropy d:zilel!ln!e f około 20 
al~ na towane, to tet raz Jeszcze oś- dołączonym.! sprawcami sk4e.Tował na · . . . władczyła handlarzowi, te nie kupi. Sty wlaśdwe tOTy. szyła sle w drugiej PIQfowle wrzeŚ'nda . mtr. sześc. ga•zu na mm.utę. W osta.~nlch 
sz~c to Sokołowski, dał mak wspólni- Onegdaj J)T'Ud sadem po.lro.ju 3-go o- Re ko rdOW"' d•zlel'llna produkcja zagłębia boryslaw- : dnfach k>oą>alnia „Gottfryd" os!:u~neta , 
kowf, który czekał przed brama te te. ikregu stanęli oska1Tfenl o oszustwo Jó- · -' sklegc o dwad:zi!.eścla kHka cystern ropy; dziieniną produkcie 6 cysitern ttakąi L~ć · 
ra~Odna Unfegb O "-~olei. al ł zeł SokołowsM lat 33, zam. 1>rzy ul. strzelec l&lenme. Ró'W'l'!ilioż produkcja ~a·zowa po- mtr sześc. gazu na mm'lltę. 

Y r ac11<1WI zn az a ale na uMcy, Pieprzowe! nr. 4 I OJ~ Ber~ lat 25 • 1 k 1 si podszedł do nleJ natychmiast Berger I zam przy ul PodrzeC7JlleJ nr 8 · • w e s.zv a ę o około 150 metrów sześc. „ . 
w ten aposób kus.z•co pa<:z•ł in-zema- ~d · • · Zm.airły niedawno w 1Z roku tycia na minuto. Od szeregu lat produkcja ko- V. iedeńslcie t01wair:zystwo naftowe 

.wJać: U b ehn z nich bdc wilłny sile nie J)r.zl'Ulał lord N!pon byl ied'llym z naJJepszych I palń l>or·-taiwsikikh zai·mule tera·• "1·erw 'Browiaik" nabyło ostatnio kopalnie 'Kra.-
J b d ł r ac OWĄ zo aczy per.wszy rruz z strz I ÓW z· d . ·- 1·1 Y'"'1 "',... . - kó „ D ń" w „ 

- a ym panł ra zł , by pani tego pollclantem o towal'Ze dowfaduaa sio Tehc Pl 1led,;noczone1 ,„ug l . . sze miejsce podc.zais gdy dotycl·cza~ na . w , ,,.. ozna I " roetaw w Bory-
łowaru sobie kupłła, bo to Jest porzad· zdzl I~ kw Im s " e e przynosi n.astępuaą.ce i ' · slawiu 01raz kopalnie tow Pereprosfyd 
ny materiał, lepszego pani za te głupie ae1 I t k ~ml ~ a ~ rż.en41 ak. e; szczegóły z myśliwskie! dmlalaloośc! lor j czofo wysuwały się Jmpafole tusta'l!'O.Wlc~ '- 's ólk p' . " " -, 
pare marek nigdzie nie dostanle Tego k z tad e na l r~go ba!! a ,.za, da. Lord Ni pen by! Jedmak-0w.o odważ- kfo. fĄrodukcja dowiel!'cronego szybu S'11.a p a w ereiI>rootyn!u . 
towvu Jest wart, tebym taki ·zdrów ~ez-feg~a n~raz ::'a e za~!ce~~~Óooo ~ nym. cl zy t<> na .rodizinnej miedzy. śc!- „ŁaS1zcz" w Tustanowiicach us.tal iła s~e ~ 
był, 500 tysięcy marek .. " ł ty d f g~Jac !sa c:r,y zaią.ca, czy też w diun-

- Ja sio na towarze nfeznam wlec op a są owe · gid. gdzie nlelednokrotnle spctykal się z ------01---- . 
co nie kuJ>łe. Kup pan sam _ odpowie- Ody Jeden z P1Qsterunkowych d0$tał królem puszcz I jego ponmdeiszvmf ko-
dstala Urbachowa Tozkaz od~rowadzenfa skaz.a111ych do \le11:aml. HUMOR VJPLINGA 

- Ja ro chce kupić, kto mówi te la ~iezlffiłla ~rzy ul. KoJ>Crf!IJ~a nr, 29, oka Wnos.ząc ze statystyki, JGtóra lord wy 111 • 
ałe chco? Tlllco on ml go me chce Sl>m! z~!o sle ze do dyspozY"CJI przedstawi- dał w, latach 1867-1913, ogólna liczba . . · 
dać, bo fa Jezdem żydek, a on z tydka~ e,ela władzy Jest tylko Sokoło~kł. zaś z?bf.tei przez n!ego zwierzyny dosięgała Slawn:y w catym św1ec: e cyw!-lnegdoty·czno-satyry.czny. Prawił 
ml nie handlule bo nalety do „Rozw6J". Berger slysiząc o co o!Jodzl zruwtusu olbrzymie! cyfr? 500256 sztuk. liz.cwanym Ru<lyard Kl1pHng, het- Gn na temat pi·erwszyicfu dźwięków 
Ja bardzo prosze. niech pani ten ma· sle ulo~~r. W liczbie tei bJ'.l0 11 tygirysów, 12 mani nietvi:ko we W!SIPókzesnei U,' ,jaki·eml po.s.tu·g'iwaif się człowiek 
tertar kuiJ', a Ja ro od panJ odkupie Seidlz.1a wydał rO<!llcaz naityohmtiasto- bawołów. 2 nosoroice. 22976 bataflrlów, t ,1 . 1 . I . . „ . dl .· . • .... 1. 

Urbachowa uwlerzYła spryclarzo:;l I weiro aresmowanla Owera Bergera 112598 kurnpatw, 79,320 slomek, 34118 ~~ 1 U'rze pię me'J, a •e .za1mu1.e irow- pietV:'1o~tny · ~ :V'Y1!"azen·ia. . s~ Y"'-U 

kupiła po długfm tarru przechwalony to zam. przy ul. P<>dr~oozmei n.r. s. w 1 dz!kkh królików. 30280 zafęcy I 3452 mez wYb:foe srt:an10W1·slko wsiród u- mvśh l pragmen. Ku WDe·llkiemu 
,war za 350.000 int. tl~r.!u wc.z.oraJs.zym z.aareszitowia41.o fi> f1 i dz!kfe kacziki. czonyich Widkliej Brytanji. W ze- zdlumieiniiu z.gwma<lzo111ycih stwier 

MJ'\11\C. Jah w ~ poldiOZYĆ. odpirowad.1JOlno do wlozleula przy ul. Ko! NaletY. przytem podziwiać szybkość. szłym tygodniu zas1adtl on na tro- dzil świetny pisarz że zaczątkiem' 
Urbacbow'a W}'SZ'fa na mico. Mooodaw. pernlka. I :i:: Jaka mem!ody Już myśl!1wy celował ł : k . 1_1 • ·d . . . 1 d ·lk. . b 1• 1,,. . 1 ~ s~r;o Pr&ed bram• Jut me 7ll!Słała. Obal ska.zant wnleśU skairg ln.cyden- . strzelał. Umiał oo w ciągu Jedne! mhm· nie re torshultn .Je 111e1 z ~aistar- mo-w:y UJ ~ 1e.1 yo uuamstwo. ~" 
Spriiedu1ca 1 bramy uł<>inll do r6w· talittt\ do sadu okir~g-0wegio d~ wydz! t ty położyć 28 bażan.tów. a z Jednego szyoh wszeclm11c sz<lmdnah w bowiem m.erwsze slowa cz.Jo wie· 
met. tu kar.no-.odwoławczego z proś.ba 

0 
z!: ' połowa.ni-a prz:yiniósJ .240 ~ua--0patwl Salnt-AndrewiS. Ber.to naJwvżs·zei cze zmi.erzały do ujrurzm'ienia bllt-

Z nabyłlktem Ud>achowa udała • mle:of.emre fm wyroku sądu pok"l();u na I Już Jako sledemtlZ'les.!ęcwletnl starzec ~odności U111iwersvteclkief uiaił ten nich I świaiti zwierzęcego. 
tlo Pabla.nic. wizgi!~ ka · krb doz6 łi .1 • d t :zastr~em podczas Jednego p61owania k . . · · L K 

Na radde flmllJnel us.taloao te ro s Jed Ymi UCJ~ kun 1j ~o °1" 1 Y 1420 słomek. zna· 0im1ty mąz podtczas wroczy- fa.mea sip.otlkał ktamczynię, 
iws wari Jes.t naJwl'łel -to tys. mtc. i ll'~dz!tn.Ytl °' e all1 zyiw te T.ml ~toścl.. w k!órej -wira.z z t 1ł~~001 któr~ wysilała się: by i;>ierwszemt 

---o K1·nem~tograf 1111 ro11· ządlJleJ nauki mf.odz.1-ezy, wz1ęh u- dźWJę/kaml~ na jafl{!e mmata sie zdia 
Mi w dziaf wvMtnl przedlsta.widef e świa być, podbić mężczywę. W ten 
sędziego. ta uczooyich, pa·rlamentu. rządu ł sp.osób, c.zyli w p0fączenlu mę· 

Zalety kelnerki. We rrancit dokonano ciekawych nr6b wojS1kmv1ości. Pośród wic1dz6w du- sikich pie'fwias1k6w kitamstwa z.a.­
utycia kinematografu w roll se<lzlego na chowyiob f.mpeTfum brytyjskiego borczeg·o z kobiecemd wJaśclwo-

W tond'yńskł jad.todanaoh u- lt'UStZa·nla sdę I modul:acja gtosu. - wyścigach. zasiedli w otoczenl•u senatu a:ka- ściaml ktamHw.e-go uwocl'zicielstwa 
slugudą prze atllie dzle'M.'lZęta, W s~1i szkoJne-J oo'bywa·ją si-e ćwt. Próby te, dokonane podczas wyścigów demi-0ki·eg·o p:rezyden!\: ministrów 1>0wstal wszechwta<lnY rodzai 
przybrane w sciltudny strój POiko- .cz.enia, w ik'~nr.cłt mtcide adciptki w MaJson Lafitte, Saint Claud 1 Le Trem Stanley·BaMwfn oiraz marszalerk ludziki• któregio bronj.ą główną Jest 
~~ anglel!Slkiej, czamą sukienkę, m~s~erują b~·lansują~ na gił'owie błay dały tak d<lskonałe wyniki, te xdle po!iny Iialg-. . . kłarnstv;io. , . 
b:.ały fartusz.ek, czepeczek i man- irózne ipnzed:nioiy, ćwiicz~ ~fo1s, by cła filmowe z rozstrzygaJąceJ chwlłl ł>ie· Utartym zwycza1em wygł1cis1ł Bttrzhiwe brawa nag-rodz.i~v Kn>­
ki&t'Y. Pomimo, te każdy,~ miał b~ mek>dYJn_Y. u~zą snę !Ozma- gów uważane będą nadal na przyszłość 111owy re:!<1.t0r prz.emówlen!e i.nau- linga z;a te zapawną i wie!lce praw­
z niemi d'o CZ}'111•i.einfa z ipewt11i0ścią wiać wyraź1n1e. a Jed111alk me ~od- za rozstrzygające we wszelkich s1>orach guraicyjne do zebranyob. Stowom dG·PO<dobną ainegdioitę ndową. 
s1o uskariać nie mote, nie dosuy IJlO•SZ'\C głosu w.z.e'z wł ~m!kruęte tyczących się pytania. który koń wy- sw<>iim naidla·ł Kipl!l!lg cha:rakter a- \ 
one jes:ocze do tej d.O&'loonafości, o drZV:"1. Poza.rem u~:izą S·Ię nakry- grał wyścig. ------------------------
Jak;iej maNa ich ohlebodawcy. _ v..:ama stołu 1 umleJęitmego c'hodze- Aparat Idueniatograflczny u.stawiony p bł 
Zd'aje się, te taka Hebe P.OWlnna nlia z poreedaną~~i.'klem i1 

srebrem. Jest na dachu tirybuny sędziów 1 zaczy- . otrzebni• c opcy 
mieć wdz·l-e6c JU110rt'Y• g1los Melby, S~~T~ "r .... „ ., , na działać, gdy konie dobfegaJą do mep 
a ruc.hy ł zgira~ość za wodnwego ~~!~u~~fe '~ok~K BR AU N ty, poczem może być wywołany w clą 
tong4era. B~ osiągnąć talk idealny przy rodzinie. Ce· gu trzech minut I pokazać naldolctadnlel 
tyip Jcehteri<li1, ~aloflooo W l.ondy- na obojętna, za. Południowa 23 który kod zwyciężył. do roznoszenia gazet 
nie szlkole dfa kelner~. której U· ~łac! 1z~6ry za je· Spec1alleta chorób W Tremblay utyto w tym celu, dla • 
cmt1lce iz~ sfe „studentkami w si~~e. u o~~ty ~'~ci skdrnycb i wenar. doktacLnoścl dwuch aparatów k111emato· Zgbszat się do administracji „Głosu", Piotrkowska 106 •. 
oodawatti•U , a W lctJóreJ głó'Wlte- „ W.H.• do Kur- P . J 

1 
, graficznych, ustawionych z Gbu stron 

mł przedmiotami. jest soosób po- jera Wleczorn" ,~~·;~~:. 8.;;;,i.1 l~! I toru. ~ 

L. WINr'BLD. Solmsena i szemiąt. mu coś do u: -: Czy pain wi.e, jakeśmy sle po I sen by~ nne n:i1njej blady i nie mniej J nda - w_trąciita francuska i. gfasz 
. cha. Solmsen podrui6sł głowe 1 znali? - szczeb10tafa tvmczasem,przerazo.ny 3ak mąż. cząc dfo.n Solmsena do<lala. -A 

W kawl•a n• spojrzał na Pawla i Jego towa- francuska. Ale w tej samej chw1H1 rez.olut-iteraz czas, mój kochany! r I. I rzyszke. Solmsen przyjrzał się jej do- na francuska podąg-nęra Solmse- 1 Solmsen ws tal. . uścisnął reke 
• . - To lotr - rzekł Paweł z pa-' kładnie i zauważył ie. była śHcz- na za ramię i usadowiła go na Pawła j, skło'llil się ni~ko orzed 

Paweł s•f.edzfal ze swą towa- sją a mata francuska szepnęła: -Ina. Zresztą zdenerwowanie jego kanapce obok siebie. 1 Sentą. Ale ona nie spioJr~ała na-
rzyszką. małą fraincuską, w ni- 1 Napewno niie zrozumial twego zupełnie już mineto. Jeżeli! Sen ta - Wielka rzecz - szepnęła j wet na nie.~o. W ie.i odwroconvch 
s~y. Patrzył z pewnem znudze- rozkazu! - i poczęla sie serdecz wiedziała, że Jej mąż jeszcze nie orzytem ze śmiechem - to pan , oczach palił się płomień gniewu 
niem ina czerwone kwiaty jedwab ' nie śmfać. gdvż svtuacja wvdafa wv.iechat. więc n.ie przvjdzle, a bedz.ie dzrś moim wielbidelem ! \i zazdrości. 
nego przetJ!ferzenia i obserwował jej się nad wszelki wvraz zabaw o to w tej chwili n,j.ibardzlej mu Paweł odetchnął i spiojrzaf się - Co tv tu z nimi robisz? -
przytem bacznie drzw1l wejścio- ną. Solmsen tvmczasem wstał f chodzHo. z dźwięczności a na swą przyj a-, WPadla na nieża drżaca z ~niewu 
we: Za kaiidym razem gdy si.ę o- ' zbl!żył się. I .legio oc.zy patrzyły Tymczasem francuska bawiła ~iólkę. Ale nie było czasu na ·żad/pani Senita. ~dv tamci odesz<li. Ale 
!wierałv, Paweł nerwowo mru- z nilepoko1em na drzwi wejściowe się doskonale. Opowiadała Solm- ne rozmo·wv. Zaszeleściła suknia,1Pawet, p1ozbvwszy sie fran cuski. 
zyf oczv. Paweł starał siię być swobod. senowi 0 swei znaj.om.ości z Pa- 1owi1afo stod1r!m zapachem róży : oidzyskał zupełną równowag-ę du 
Mała francuska roześmiała się: nym i nife ookazvwać nijepokoj.u. wtem: _ Choiał mnie zaprowa- - to była fona. c~a. Uśmiechał się .na myśl, jak 

. -:- Czy przypuszczasz, że two- - Oieszę sie, ie c.le tu sooty- ·d1z.ić na stację ale zmyut drogę i Jej oczv f!at:-zvtv z prawdzl- sie Solmsen wstydz11ł przed Sen.-
I~ zo~a orzvjdzie tu? Bedzdesz kam - rzekł - Pozwól: panna oto tu siedzdmy! ~em PTzerazeniem na grupę ~ tą, rrrhr wv~hGdz1t z francus1< ą. 
się m1al z pysz·na ! Desdree. Czeka razem zemna na _ Ależ wcale nie _ protesto- mS'Zy. Ma la francuska, ~tóra me - Sfuch~J!lO. ?ent~ - rze~t -

Pawel 'Ylaśnie choial Je.I wvtło- ,pociąg. wat Paweł _ tylko kawiiarnfa zwykła bvta ł~two trac1ć ~upet, ipaf!1 nadzieie. ze nie. cYDow1es~z 
maczyć. ze zuioe~nfo nfo boi Si·e Jakto czeka? Przecle·ż już była właśnie 00 drodze! _ Przy- Da trzy la z uśmiechem na piękną zome Solmsena ,o tvm incydencie. 
swej żony, gdy jego oczy padły powinieneś hvć w drodze od ra- tern krew uderzvta mu z pasji do twarz Sentv. Na. twarzv tei !Ila- Ta mała fran~uska.„ 
na pana fn'ZY sąsiedn1m stoliku. na! ~łowv. Cze~o o.ni siie tak ~lutilka- !owato sle n.aiwvzsze oburzenie! - Przestan - przerwała mu 
To byt So·lmsen ! Przerażonv Pa-I I znów spojrzał z rozpaczą na wo śmieH ci dwoie? I Zan1im jeszcze zmiesza-n~ pano- sen.t~ ze zło,śclą - takle brudy 
wet zawolaf kelnera I c::1epnąf mu 1drzwt W sprvtnvch oczach fran~ Nagle purpurowa twarz Pawła wie zdaivld po·wstać. Senta usia- mme nie _o:bch:odza.! .• 
do ~cha: - Tam, przv trzecim ' cusk1 bfysnął domysł. Przvirzała stara si.ę kredowo biata. Tam za 1fa st>okoinie obok męża. - Pomewaz spo.tkahsmy się tu 
stol1!ku s1edzii m6j przvjaciel. Nie ' -s~ę b.acz.nliej Sol1"!1ser.10~. P~do„ wielką szvha. na trotuarze uka- - Myślalam . że się rozminie- przypadko·wo... ? spytata 
cN~ci~łbym bv • m'!11e ~u zobaczvł. bał s1e Jej bardziej n'IŻ solii.dt.w zal o się pi-Oro biale na kape·!uszu '11v - mówif.a spiokojnie - wlec -: 5Przvpadkowo -

1ech PCl!n wez.m1e pierwsze lep- 1Pawef. panJ Sentv. To nie móg-t byc kto otrzymałeś 1<~r t1(ę, którą posta- pam enta. 
~ze oalt>o z wieszadla i szer9ko je I .- Miałem wvJech~ć rano -mó 

1 
inny. Tylko ona niiosla w ten SDO ?am ci do b-iura? - Zupełni~ przyradko:vo. ~ie 

ro.f'nost:ie, w tel! spo·sób. zebvm 
1
. wir Pa wet - ale wazna sprawa .•. 

1 
sób gf.owę. Oto jeJ świeża twarz Pawel p-rzvpatrywat s.ie jej z o~rzvmatem zadne1 kartki od c1e-

mugf niespo-strzezenlie wyjść 7.e - Czy two.ja żona wie, że ; ukazała sie za szybą. Snio.lrzała otwartemi ustamd: Skad 1b1el 
~Wł\ damą, i ieszcze nie wviechateś? - spy- 1w okno i z P""'~~1a vootvnęfa ku wiesz?... Pani Senfa ?-?Ciskała pięści. Ta 

- Bar~zo proszę - rzekł kei- taf So·lmsen. . drzwiom kawiarni. - Domyślilam sle od.razu. ie ' francuska!! Ten nikczemn;ik Solm 
ner. l pob1e~l właśnie do oweiw . - O ta'k - kłamał Pawel. a - Ratuj mnae Solmsen ! -rzekł nie poiedz.iesz rano. A ta kawiar- sen!! Gdyby tak szennąć Jego źo.. 
stoplI'ka. R'dizae S1l.edziat So1msen. serce ścisnęło mu sle ze strachu.

1
iPawef z przestrachem - moja nia jest właśnie pio drodze nasta- nie? ... P. Senta uśmiechnęła się z 

a wer f francuska patrzyli z , Też p0mysł nrzvorowadzać fra.n żona idzie! - Przvtem spojrzał cję„. tryumfem. ulain zemsty był goto-
przera fenfom Jak po1diszedt do' cuske do tej kawiarni! .na Solmsena i zdumiał się. Solm- - Byliśmv te·gio samego z-da- wy... (Tf,oimaczyła Et.) 

w drukarni .(Jłosu Polskiego" Piotkrowska c6. . • Redaktor i wydawca HarcellSachs • 
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